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Wiadomości krajowe*
pepesza telegraficzna.

2 G l o b e ,  z dnia 22. S tycznia: » J. K. M, 
K ró l  Pruski dn. 22. po  p o łu d n iu  o pól do  3ćj: 
d o  G r e e n w i c h  p rzy b y ł  i po  k ró tk im  pobycie  
* Xięciem A lb rec h tem  i o rszak iem  z ta m tą d  d o  
W i n d s o r u  się udał.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y a.

Z P a r y ż a ,  dnia 22. Stycznia.
W  Marsylii odbył się n iedaw no temu poje­

dynek na pistolety między Generałem  Levas- 
seux i kom endantem A-righi, który z p o w o d u  
przem ów ienia  się z Generałem z służby w y ­
stąpił, aby s t ó s u n k i  karne pojedynkow i tem u 
na przeszkodzie nie stały. IN'a żądanie A n -  
ghiego strzelali obadw aj do siebie w  odległo­
ści 10 k ro k ó w  i G enera ł Levaseux p rzeciw ni­
ka sw ego śmiertelnie ranił.

Po wysłuchaniu  św iad k ó w  w  spraw ie  Le- 
honą, kjlkadni trw a jącćm , i po w ykryc iu  n a jha ­
niebniejszego oszustostwatego Notaryusza, ro z ­
kazał Prezes T ry b u n a łu ,  w e z w a ó  obźałowa- 
nego raz jeszcze, aby się w  sali posiedzeń sta
w ił- Za poyytńrnem zayyiteny w *b ranian*e,n'

sic tegoż użył Prezes służącego sobie p r a w a  
i  kaza ł  L e h o n a  p rz e z  ż a n d a r m ó w  do  sali s p r o ­
w a d z ić !  P rz y b y w s z y  tutaj, o św iadczy ł  obza -  
ł o w a n y ,  źe p rze m o cy  w p r a w d z i e  u leg ł ,  lecz
m o c n o  p o s ta n o w i ł  na  żadne zapy tan ie  n ie  o d ­
po w iad a ć ,  gdy  m u  Sąd o d m ó w i ł  czasu, jakie­
go d o  sw ć j  zupe łne j  p o t r z e b o w a ł  o b rony .  
W s z y s t k i e  p rz e d s ta w ie n ia  P rezesa  i G ene ra l-  
nego  P ro k u r a to r a  b y ł y  n a d a r e m n e  i 1 an  l-#8- 
hon był n ie m y m  św ia d k iem  w y liczan ia  s w o ­
ich  han iebnych  czynów . W p rzysz ły  wtorek 
w y r o k  za p ad n ie .

Z dnia 2 3. S t y c z n i a .
Na posiedzeniu  w ez o ra jsz ć ra  I z b y  D e p u ­

to w a n y c h  toczyły  się o b rad y  nad  p o p r a w k ą  
Pana  B iłlau t,  k tóra  od n o sz ąc  się do  parag ra fu  
o- zw iązkach  h a n d lo w y c h  i pod źw ig n ien iu  
m-zeinysłu k ra jow ego ,  w y r a ż a : M ą drość  rz.y- 
Su W- K. M. jest d la  nas poręką, źe p rzy  u k ła ­
dach d o ty c zą cy c h  p rzy tłum ien ia  h a n d lu  n ie ­
w o ln ik a m i ,  p r a w n e  in teressa naszego h a n d lu  
morskiego i zupełna  n iezaw is łość  b a n d e ry  na-
S7,ój od każdego naruszenia  s ta ra n n ie  zabezp ie­
czoną zostanie.* — G azety  dzisiejsze po  w i ę ­
kszej części tw ie rd z ą ,  źe gdyby  w czo ra i  do  
p rzeg ło so w an ia  p rzy sz ło ,  m in is te ry u m  klęskę 
by było  poniosło: Jakoż m in is te ry u m , jak się 
zda je ,  p rzekonało  się, źe c o ś  nas tąpić musi, ab y
przez patryotyczną. deklarację w  adressie iz b ę
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w z g lę d e m  p r a w a  przeszukania  za sp o k o ić ;  in a ­
czej n ' e m o ż e m y  sobie w y t łu m a c z y ć  przeci-  
w n ć j  p o p ra w k i  P an a  Jacques  L e f e b v r e ,  zna- 
n eg o  przyjacie la  M inis trów . Z resz tą  p o p ra w k a  
t a  tak m a ło  się różn i od  p o p r a w k i  Pana  Bil- 
laut,  że  gdy b y  te n  osta tn i D e p u to w a n y  z s w o ­
im  w n io sk ie m  p rze p aść  miai,  l e w a  s trona  m o ­
że do  p o p r a w k i  P an a  L e fe b v re  się przychyli.  

A n g l i a .
2  L o n d y n u ,  dn ia  21. S tycznia.

Z p rzyczyny  n ie p o g o d y  z a p e w n e  się za m ie ­
r z o n y  w  parku  przegląd  w o jsk a  nie odbędz ie  
i dla tego też z a p e w n e  w o jsk u  z okolic L o n ­
d y n u  do  W in d s o ru  w y ru sz y ć  nie nakażą, gdy 
się p rzeg ląd  ten  na  k ró lew sk ie j  g w a rd y i  k o n ­
n e j  i pu łku  górali  m a ograniczyć .  P ie rw s z y  
p u łk  g w a rd y i  pieszej,  k tórego  P u łk o w n ik ie m  
jest Xiąźę W e ll in g to n ,  p rzybędz ie  z rana 
w  dzień  ch rzc in  na  w ielk iej zachodn ić j  kolei 
żelaznej do  W in d s o r u ,  dla pełn ien ia  W  ten 
dzień s łużby straży h o n o r o w ć j  a w ie c z o re m  
z n o w u  koleją żelazną do L o n d y n u  w ró c i .  N a ­
za ju trz  po  ch rzc ie  odbędz ie  się pośw ięcen ie  
n o w y c h  c h o r ą g w i  p u łk u  górali , p o cz ćm  je Xią. 
i ę  W ell in g to n  w  obecnośc i K r ó l o w e j ,  całego 
d w o r u  i w szy s tk ich  w y so k ic h  gości p u łk o w i  
w rę c z y .

P rz e m in ę ło  nak o n iec  w ie lk ie  w z b u r z e n ie
u m y s ł ó w ,  - w y w o ł a n e  p r z e z  z b l i ż a n i e  się w y ­
b o r u  P r o f e s s o r a  poezyi p rzy  u n iw ersy te c ie  
o x fo rdsk im  z p o w o d u  w s p ó łz a w o d n ic tw a  
m ię d zy  Puzeistą  a A ntipuzeis tą . P o  kilku zg ro ­
m a d ze n iac h  przyjaciół o b y d w ó c h  k a n d y d a tó w  
d la  w y p o ś ro d k o w a n ia  liczby s t ro n n ik ó w  ty c h ­
ż e ,  p o s ta n o w io n o  z s t ro n y  K om ite tu  Pana 
VVilliamsa, puzeisty, aby  ten się cofną ł ,  a gdy 
żaden inny  p rze c iw n ik  P ana  G ąrb e t ta  nie w y ­
stąpił , p rze to  tenże o p ró żn io n ą  o trzym a k a te ­
d rę .  P o s tan o w ie n ie  to  do p ie ro  w c z o ra j  r a n o  
nas tąp i ło ,  i W i c e k a n c l e r z  z a p e w n e  o  n i e m  o b ­
w ieszc zen ie  w y d a .  W ipść n ies ie ,  że P an  
G a r b e t t  b y łb y  miał p r a w ie  -f części w ięcć j  g ło­
s ó w  za sobą od Pana  W ill iam sa ; dla n iego 
b o w ie m  921 a dla Pana  W illiam sa 623 glosy 
ob liczono . _ G d y b y  było  do p rz e g ło so w an ia  
p rzysz ło ,  w ie lu  księży i innych  c z ło n k ó w  kon- 
w 'okacyi, k tó rz y b y  dla tego do O x fo rd u  p r z y ­
być  byli zm u szen i ,  b y ło b y  się na w ielk ie  n i e ­
p rzy jem nośc i  i koszta naraziło .

Syn Xcia Polignac zna jdu je  się w  B rig thon  
dla o d w iedzen ia  sw eg o  W u j a ,  P .  M acdonald, 
m ę ża  ledyne) siostry zm arłćj K żnć j  Polienac.

W  spommana już dawnićj p ro śb a  o zniesie­
nie praw  zb ożow ych ,  którą  kobić ty  do P ar ła  
meritu chcą podać, ma już 65,OCO podpisów.

Z  u n i a  22.  S t y c z n i a .
G aze ty  tu te jsze  zaczynają już sw o je  n ie za ­

d o w o len ie  z uroczystości ch rz tu  Xięcia W alii

w  rozmaity sposób  w y n u rz a ć .  — B r i t a n n i a  
gani to  o s t r o ,  że u roczystość  tak n a r o d o w ą ,  
jaką jest c h rz e s t  N astępcy  t r o n u ,  K ró lo w a  
w  g ro n ie  kilku sw o ic h  gości na  ustron iu  
W W in d so rz e  o b c h o d z i ,  k iedy L o n d y n ,  s to ­
lica p a ń s tw a ,  o w o  ognisko życia n a ro d o w e g o ,  
je d y n ć m  ty lko  m ie jscem  na o d p ra w ie n ie  takie­
go o b rzę d u .  Z d a w a ło b y  s ię ,  że K r ó lo w a  
d w ó r  W e rs a ls k i ,  system  s ta rych  B u r b o n ó w  
n a ś la d o w a ć  chce.— A t ł a s  szydzi z d ro b iaz g o ­
w e j  ro zw le k ło śc i  doniesień  gazeciarskich  o o d ­
w ied z in a ch  k ró le w sk ic h :  n. p. czy K ró l  zie­
lo n y ,  czyli tćż g r a n a to w y  m u n d u r  mieć b ę­
dzie i t. d. " O d w ie d z in y  K róla P rusk iego  
(p o w ia d a )  są bez  w ą tp ien ia  pocieszającym  w y ­
p a d k ie m ,  ale dla tego nie p o trze b u jem y  w s z y ­
s tk ich  liczyć g u z ik ó w  na surducie  jego. F r y ­
d eryk  W ilhe lm  jest s p o k re w n io n y  z K ró lo w ą  
W ik to ry ą  a  p o n ie w a ż  N. Pani nie m a sp o so ­
bnośc i  w id y w a n ia  s w y c h  k r e w n y c h  na lądzie  
s ta ły m ,  d o b rz e  w ię c ,  że oni do niej p r z y c h o ­
dzą. Z resz tą  dla n as ,  dla n a ro d u  myślącego, 
p rzy  naszćm  w z n io s łe m  s tan o w isk u  m iędzy  
m o c a r s tw a m i ś w ia ta ,  nie przysto i tak w ie lk ie  
p ro te s ta n ty z m o w i K ró la  p rzy p isy w a ć  znacze­
nie, Nasi p ro tes tanccy  przyjaciele zaw sze  (?) 
nas na jw ięce j  kosz tow ali  i na jm nie j nam  
przynosil i  korzyści. I leż k r w i  i p ie n ię ,  
d z y  k o s z t o w a ł  n a s  H a n o w e r  —— H a n o w e r  
t h e  g r a v e  o f  E n g l i s h  i n  t e g r i t y j  Nasi 
na jdaw nie js i  i najpożyteczniejsi sp rz y m ie rz e ń ­
cy są kato licy!"

W  mieście W in d so r  czynią w ie lk ie  p r z y g c .  
to w a n ia  do  o św ie tlen ia  w  w ie c z ó r  c h r z tu ;  
w szys tk ie  dom y  p rzy ozdob ione  będą c h o r ą ­
g w ia m i ,  ban d e ram i i nap isam i;  na ratuszu 
p o d  p r z e w o d n ic tw e m  M ajora  w ie lk i  będzie  
o b iad  na  100 osób. W  dniu  p rzed  u r o c z y ­
stością 1000 ro d z in ,  czyli 4000 osób w  ży­
w n o ś ć  i o p a ł  zostaną o p a t rz o n e ;  każda ro d z i ­
na o trzym a po  6 lunt. m ięsa ,  3 b o c h e n k ó w  
c h le b a ,  6 p in t a le  i za 2 szelcngi (4 zltp.)  k a ­
w y  i cukru .  W  dniu  po chrzcie  będzie bal 
publiczny  na ra tu szu  a dnia nas tępnego  k o n ­
cer t  na cele dob roczynne .

D a n i a .
Z K o p e n h a g i ,  dnia 21. S tycznia

( A l t o n .  M e r L )  -  P rocess  O rl i  J .ehm anna  
S ąd  na jw y ż sz y  rozs trzygnął.  O skarżonego  o 
u s i ło w a n ie  rozszerzan ia  n ienaw iśc i  i n ie rhęc i  
p r z e c iw  r z ą d o w i  duńsk iem u i sposobow i 
vy jaki nasi K ró lo w ie  w ła d z y  sw ćj  używ a li’ 
skazano na 3miesięczne uw ięz ien ie .  T a k o w y  
w y p a d e k  jego  spraw y w ostatniej instancy; *daje 
się b yć  dla tutejszych ludzi rzeczą całkiem n ie ­
s p o d z ie w a n ą ,  do czego się przyczynił*  ró w n ie  
n iezw y cza jn a  kara  w ięz ien ia  za polityczne o b ­
w in ien ia ,  jak i ta okoliczność, że kara  ta  w ła -
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In ie  u lub ieńca  w ie lu  o só b  n a jp ie r w  spotka ła ,  k r o ć  w y d a l i  o k rz y k ;  » 0 r l a  L e h m a n n  n iech  
A  p rzec ież  n ie jeden  rzecze  sam  do  s ieb ie ,  ze ż y j e N  W c zo ra j  p ó ź n o  w  w ie c z ó r  og ro m n o  
kara  50Q T al.  za to, za co  L e h m a n n a  oskarzo- t łu m y  ludu  zapełnia ty  u lfc e , j 0 godzin ie  1 0 f .  '  
n o ,  żadną  n ie  by ła  karą, a to  tć m  mnićj,  gdy ,  p o d o b n o  m u  p o w tó r n ie  zan ies iono  w i w a t ,  
jak w ia d o m o ,  p ien iądze te  już p o p rze d n io  in- k tó ry ,  jak aię zdaje, n ie  tak  spokojn ie  jak p ie r-  
n e  z łoży ły  osoby. S a m  L e h m a n n  p o w ie d z ia ł  w s z y  p rzem iną ł .
w  o b r o n i e  s w o j ó j  p o d  w z g lę d e m  w y ro k u  b^du  Z K o p e n h a g i ,  dnia 21. S tycznia .  —  D ziś
d w o rs k ie g o  i m ie jsk iego: » p o tę p io n o  m n ie  w y d a n o  tu  nas tępu jące  o b w ieszc zen ie  policyj-  
s a  to ,  o co o skarżony  nic b y łe m ;  a nie po tę -  0 e: - W y d a rz o n e  w  ciągu d w ó c h  dn i os ta tn ich  
p iono  m n ie  za t o ,  o co  oskarżony  b y łe m .« ro z ru c h y  p o  u licach,  do  pow ściągn ięc ia  k tó -  
N a z w a ł  on  p o s tę p o w a n ie  sw o ie  zupe łn ie  p ra -  ry ch  t rzeba  b y ło  siły publicznćj u ż y ć ,  gdy  ł a - 
w n e m  i w  końcu  sw ój o b r o n y ,  W . k t ó -  godniejsze środki darem riem i się okazały, sk ło -
rć j  j e g o  t a l e n t  k r a s o r o o w s k i  w  najpiękniejszćm  niły  po licyą ,  z o d w o ła n ie m  się do  d aw n ie j*
okazał  się św ie t le ,  i r ó w n i e  s łuchaczy  jak i szych ro z p o rz ą d z e ń  a m ia n o w ic ie  do  połicyj-  
s ę d z ió w  g łęboko p o ru szy ł ,  w n ió s ł  o zupe łne  nego  obw ieszczen ia  z d. 24. M aja 1840. p rz e -  
u w o ln ie n ie  siebie. G ene ra lny  F iskał nie b y ł  c jw  zb iegow isku  i o b ja w ian iu  zdań  p ry w a *  
także  z w y r o k u  p ie rw szć j  instancyi konten tj  tn y c h  na publicznćj u licy ,  do  ostrzeżenia  ni-  
p o n ie w a ż  nałożonej kary  p ien iężnćj  nie chc ia ł n ić jszćm  s u r o w o  w szy s tk ich  i każdego  z oso-  
u cnać  -za  s u r o w ą  karę*, o laką w n o s i ł ,  i d la  bna,  żeby się tam  nie zg ro m a d za n o  lu b  zatrzy* 
tego żądał ,  aby  w y r o k  w  ten  sposób  zm ien io -  m y w a n o ,  gdzie jest u liczne z b ie g o w isk o ,  g d y  
ń o :  -  że o b ż a lo w a n y  za s w e  z u c h w a łe  i cal-  się g w a ł tu  p rze c iw  ty m  u ży je ,  k tó rz y  się na-
kićro p r a w u  p r z e c iw n e  p o s tę p o w a n ie  stóso- tychm ias t  za w e z w a n ie m  nie oddalą i gdy ka- 
w n ć j  karze ciełesnćj u legnie i koszta  p roces-  id y  *am  sobie w yn ika jące  z tąd  skutki p rz y p i .  
go w e  poniesie.« l e r a z  zapad ł  w y ro k ,  skazu- gjc będz ie  zmuszony.* 
j? Cy 6°  na t r *ecbm ies ięczne  uw ięz ien ie  i p o -  B e l g i a ,
n iesienie kosz tów , i, jak słychać, sam  L e h m a n n  j ,  B r u x e l l i ,  dnia 18. S tycznia,
p rsg rńć  n ie zw ło c zn ie  sw o je  w y s ia d y w a n ie  ka> S p ó r  g ran iczny  m iędzy  F ra n c y ą  i Belgią ża­
r y  na ra tuszu  ro zp o c ząć ,  gdzie b a rd z o  p rz y -  Cly na tu  z w ra c a ć  u w a g ę ,  ja k k o lw iek  sam  
zw o i tą  stancy ą na um ieszczenie  go  p rze zn a -  z siebie nie jest w a ż n y ;  idzie o to ,  czy  s to jący  
cxono. Czyli późnićj sala iś tanów  będzie  miej- p rz y  d rodze  z D orn ick  do Lille po je d y ń cz y  
żcero jeg° zakresu  działania, p rzysz łość  w y k a-  dom  n a z w a n y  - P e t i t  P a rad is* ,  należy d o  nas  
ie .  B ana jego na kolanie z n o w u  się n ieda- ]u g do  F ra n c y i ;  n ie d a w n o  b o w ie m  celnicy 
w n o  tem u  przez  upadn ięc ie  o d n o w i ła  i n ie  belgijscy zabrali w  n im  sk rzyneczkę z koron* 
w ie d z ie ć ,  jak p rędko  się zago i;  być  m o ż e ,  iż kami w ar to śc i  1200 f r . , k tó re  rz ą d  francuzki 
w ięz ien ie  jego będzie dla m ego  stancyq d la  rek lam uje .
chorego . Zresztą p rzychy lna  m u  p r a s i a  po-  E g i p t
daje 'za rzecz  p e w n ą  iż prosta  k a r a  w i ę z i e n i a  G a l i g n a n i  M e s s e n g e r  obejm uje  k o rre s -
jego kom pe teńcy i  jako o b y w a te la  r e p re z e n -  p o n d en c y ę  z A lexandry i z d. 6. S tyczn ia ,  stó* 
la n ta  i d e p u to w a n e g o  s ta n o w e g o  bynajm nie j  50Vynje do k tóre j W icek ró l nareszc ie  choć je* 
n ie  szkodzi. P ubliczność b ardzo  w ielk i  udzia ł d n e m u  w a r u n k o w i  hatiszeryfu  P o r ty  zadość 
w  w y p a d k u  s p r a w y  jego okazyw ała .  W  dniu, , lc8y n il. Ho/,kazał b o w ie m  dnia 26. G ru d n ia ,  
w  k tó r y m  odczy ta ł  sw o ję  o b r o n ę ,  m ety lko  a jjy o f ice row ie  jego m aryna rk i  i w o jsk a  lądo- 
w  sali s ą d o w e j  n iezm ierny  by ł natłok, ale na- w cgo m u n d u r  turecki p rz y w d z ie l i ;  p rze to  
w e t  i p r z e z 'p r z e d p o k ó j  n ie m ożna  się by ło  ^  WS!6y Scy k ra w c y  dzień  i n o c  u sz y w a n ie m  
przecisnąć.  G a n k i ,  schody aż do  w yjśc ia  na n iun d u r ó w  tyćh są zajęci, 
ulicę, w szys tko  zapełn ione  by ło  ludem , i zna-
czna liczba tegoż to w arz y szy ła  jego p o w o z o -  , (
w i  w ś r ó d  o k rz y k ó w  radości i o k la sk ó w  aż R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
d o  jego mieszkania. W c z o r a j ,  gdzie w y r o k  ------ -—
W ydać m ia n o ,  na k tó rym  się z p o w o d u  ran y  Z P o z n a n i a .  —  “T y g o d n ik a  l i te rack iego ,
osobiście z n a jd o w a ć  nie mógł, jeszcze s ię w ię k -  w yszed ł  J \S  2.; z a w ie r a :  L a  Bibie de la L i.  
sze m n ó s tw o  zeb ra ło  ludzi,  i w ie lka  liczba tych-  h e r te ,  p a r  1’Abbć C ons tan t .  ( C ią g  dalszy .)  
że  udała  się p o w tó r n ie  po  og łoszeniu  w y ro k u  —r G u m k a ,  p rzez  Jul j ą W .  — S łó w  kilka 
do  m ieszkania L e h m a n n a  i p rzyn ios ła  m u, jak Kołłą taja  do  Czackiego nad  p ro sp ek te m  d ru -  
F o e d r e j ą n d e t  p o w ia d a :  -h u c z n y  o k rzy k :  giej edycyi dzieła o p r a w a c h  polskich i l i łew -
J iiech  ży je ! « ; policyą u s i ło w a ła  n ada rem nie  skich. ( Dokończenie.)  —- 'J e o ry ą  linii ró w n o *  
tem u  przeszkodzić, a nas tępn ie  tudali się w s z y .  odległych,
*cy na p lac p rz e d  A m al ienbu rg  i taro p o  trzy -  -



p a n  A l f o n s  K a f r  w  f ia jn o w sż y m  n u m e -  
f* e  P 'sm a sw eg o  pod  n a z w ą :  O ś y ? u t r z y m u ­
je Ze za b aw n ą  i nauczającą jest rzeczą W ie­
d z ie ć ,  jakie giesta rob ią  autofowłe* w  czasie 
w y p u c o w a n i a  u t w o f ó w  sw o ich .  I  t a k :  je­
d e n  bębn i palcami po  stole, drtigi zacićró r ? f e> 
t rzec i  gwnżdze piosenkę , a c z w a r ty  nabiera 
sob ie  czoto. W ik to r  H ugo  składając w^j-rsze’ 
p rz e c h a d z a  się p o  p o k o ju ;  Alfred de M usśet
pali fa jkę ;  A n ton i  D e s c h a m p s  p r z e c i e r a  sob ie
oczy; Jules Jan in  p isząc ,  lubi z k im ko jw ie  
r o z m a w i a ć ; B alzac  w y p ija  jednę  filiżankę 
kawy po” d ru g ie j ;  G a u th ie f  b a w i  się z s w  
roi k o ta m i;  de  V ignej p rzyg ładza  sobie w ło sy ;  
P a u l  d e  K ock  z a ż y w a  ta b ak ę ;  a w a sz  na |uni-  
żeńszy sługa Alfons K ar r ,  kręci i skubie sobie 
w ą s y  tak  d łu g o ,  aż pokąd  z bo lu  nie w y ­
k rzykn ie .  ,

W i n o r e ń s k i e w A u s t r a l i i .  — W  roku  
1806 w y n io s ło  się z najobfitszej okolicy nad- 
reńsk ić j  sześciu N ie m c ó w  z żonam i i p ię tna-  
śc iorg iem  dzieci do S y d n e j , i  o s i a d ł o  w  tym  
kraju .  T y m  w i n i a r z o m  p o w io d ło  się za szcze­
p ić  ta m ż e  i rozp lem ić  nad reńską  w ino roś l .  
W  r . 1840. o trzym ali już 3,500 g a lo n ó w  d o b r e ­
go  w in a ;  a  w ię c  na  przysz łość  m o ż e  do  tego 
p rzy jdz ie ,  ie  n ad re ń sk ie  w in o  z  A ustra li i  Spro­
w a d z a ć  b ę d z i e m y .  ___

A m a t o r o w ie  m uzyki dadzą w e  w t o r e k  
d n i a  1. L u t e g o  r. b.  w  s a l i  B a z a r o w ć |  
k o n c e r t  w o k a ln y  i in s t ru m e n ta ln y ,  z k tó rego  
d o c h ó d  p rze zn ac za  się n a  d o b r o  I o w a -  
r  z y s t w a  n a u k o w ć j  p o m o c y .  C ena  b i­
l e t ó w  jest p o lu b o w n a ,  najniższa j e d n a k ą  l a l .

B i le tó w  dostać m o ż n a  w  księgarni A upań- 
tk iego i S tefańsk iego ,  i w  sk ładzie  pap ie ru  
Szym ańsk iego .

O ił W LESZCZE N IE . •
P r z y  p odp isanym  S ą d z i e  Ziem sko-m iejskim , 

in teressa depozy ta lne  co  tydzień  w e  ś ro d ę  z a ­
ł a tw io n e  b ę d ą ,  a m ia n o w ic ie  przez. K u ra to r a  
I. U r .  K i ih l ,  Sędziego Z ie m s k o - m ie j s k ie g o ; 
d a le j ,  K u ra to ra  ł t .  U r.  W e is s le d e r ,  As&essorą 
S ą d u  Z ie m sk o  miejskiego i U r .  H e in r ic h ,  Ren. 
dan ta  D epozy ta lnego .  T y lk o  w  p rzy tom nośc i  
trzech , tych. u r z ę d n ik ó w  i *a k w . te m  tychże 
w s p ó ln ie  w y s ta w io n y m  i p o d p isa n y m , n a l e ­
żące  do. są d o w e g o  D epozytu: p ien iądze  i. inne- 
p rze d m io ty  p łacone  i oddane  być m ogą. j Z a ­
c h o w y w a n i a  d e p o z y to w e  zaś w c a le  juz n ie  
są d o z w o lo n e ;  c i  za tć m ,  k tó rzy  należące do  
D e p o z y tu  są d o w e g o  p ien iądze tub inne p r z e d ­
m io ty  će le to -tym czasow ej a s se rw a c y f  ofiarują; 
sam i sob ie  p rz y p isy w a ć  w in n i ,  gdy  *  tako- 
yyemi o d d a lo n y m i zostaną.

S z a m o tu ły ,  d n ia  13. S tyczn ia  1842.
K r ó l e T y  s d u  Z i e m s k o - m i e j , s k i -

T rzy  f o lw a r k i ,  w  d ob rych  g ru n ta c h ,  jeden  
o m i lę ,  d rug ie  bliżej Noteci p o ło ż o n e , są pA- 
je d yńczo  do w y d z ie rż a w ie n ia  na lat dziewięć,* 
* ta niiżiui *11» dzler*awey klauzula, 
która po raz pierwszy w kraju na­
szym użyta będzie, ił w razie n iep rze -  
d łużenia m u  dz ie rża w y ,  po  u p ły w ie  lat umd* 
w i o n y e h ,  w in ie n  będzie  w y d z ie rż a w ia ją c y  
dać m u  w y n a g ro d z e n ie ,  w y n o sz ą c e  po tró jn ą  
w y so k o ść  p ro p o n o w a n e g o  p rzezeń  p o d w y ż ­
szenia. .

K a r ty  i re jestra  r o z m i a r o w e ,  w  każdy tn 
czasie m ożna  p rze trzeć  w  kancellaryi d o m i­
n ialnej w  S m ó g u i c u  p rzy  G o lań c zy ,  i ta m ­
że d o w ie d z ie ć  się o w a r u n k a c h  już ostate­
cznie u s ta now ionych .

W  C h e ł m n i e  p o d  P n ie -  
TOIji I k i m  w a m i ,  m a m  30 b a r a n ó w , 130 
m a c ió r  i 100 s k o p ó w  (kilka lat zda tnych  jesz­
cze do  c h o w u ) ,  za u m ia rk o w a n ą  cenę d o  
p rzedania .  P a n o w ie  g o spoda rze ,  uw aż a ją cy  
korzyść  w  jagn ię ta ih  L ip c o w y c h  i S ierpn io ­
w y c h ,  m ogą  w c z e s n e m  zgłoszeniem  się o d e-  
b rać  m ació r  ki z  p ięknem i b aranam i kotne.

M . R a d o ń s

Ostrzeżenie itultliczilC-
N ie p ło n n ą  p o w z ię l iśm y  w ia d o m o ś ć ,  iż d o  

p o c z e tu  osób  fałszujących pigułki M©» 
risioutt n a le ż y  także P a n o w ie  U . ^ W o r m  
e t  S c lion a ti w O  b e r  w e i s b a c h  w T u ­
ry n g i i ,  k tó rych  agen t pod różu jący  by ł na p o ­
czątku G ru d n ia  w e  W r o c ł a w i u ,  K ra k o w ie  i 
A u s try i ,  jeżdżąc za po lecen iam i na  te n  naś la­
d o w a n y  fab ryka t .  •••*.,

C z u w a ć  n a d  p o d o b n y m i  c i a r l a t a n a m i  i sra- 
w i a ć  i c h  p rz e d  t ry b u n a ł  o p i n i i  pow szechnć j ,  
w in n iśm y  nie tylko sobie , ale te ż  publiczności.  
N iechaj  każdy, k o m u  na naszych zależy piguł­
k a c h ,  m a się ną  os trożnośc i  p rze d  w sp o m n ia -  
n e m  po fa łszow apiem . P o w ie r z c h o w n o ś ć  pu ­
de łek  zu p e łn e  m a  z naszemi p o d o b ie ń s tw o .  
M am y  sobie te d y  za p o w in n o ść ,  upraszać in-
t e r e s s e n tó w ,  ażeby tam  tylko k u p o w a l i  nasze
p igułk i ,  gdzie się zna jduje  w ła s n ą  ręką P ana  
H l o r i s o n  p o d p isa n y  ce r ty f ik a t ,  p o ś w ia d ­
czający rze te lność  fabrykatu .  U w iad o ro ia m y  
p r z y tć m ,  iż naszym i g łó w n y m i agentam i dla 
K r a k o w a ,  Polski i G a l i c j i  są P P .  l i i i  U l p f  
C t  C o i t t p *  w K ra k o w ie .  fi
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